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W  IA.D0 M0 ŚC1 S  BAJOWE.

K r ó l e w s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a  dnia 5 o m aja .

.1 W . T a rku i, Szambelan Dworu Królestwa 
Polskiego, Dyrektor K^ancełlaryi Sekretaryatu Sta­
nu Królestwa Polskiego, wyjechał z tuteyszey 
stolicy do Izm aituw a. Reszta członków tey że 
Kancellaryi pozostała w W arszaw ie, (з Gaz W  ar.)

N o r w e g i a .
C hrystyania  dnia 22 kwietnia.

(Journal de St. Petersbourg).
Mowa Królewska, którą P. Radca Stanu 

Collet, czytał przy otwarciu nadzwyczaynego sey- 
mu, jest w brzmieniu naslępującem:

„ Mości Panowie !
„ Zostaliście wezwani do rozważania nad nay- 

większemi i naydroźszerni interessarni Państwa ; 
konieczność tylko i ważność tych interessów, mo­
gła mię zniewolić do przyczynienia narodowi wy­
datków, klórychbym mu oszczędzić pragnął. Ale, 
ponieważ idzie lu o zachowanie w całości praw, 
które ustawa z d. i 4 listopada1 i8 i4  r. wam na­
daje, t oskliwosAć przeto moja o ścisłe wypełnia­
nie tey ustawy , nie dozwoliła mi czekać seymu 
zwyczaynego, i zdało mi się , że nie moglibyśmy 
dłużej zwlekać chwili, pogodzenia naszych praw 
głównych z ustawą.

„OJ czasu rozwiązania seymu, żadna nie za- 
8і.іЯ zmiana w polUyeenych naszych stosunkach. 
Ciągle dotąd odbieram od wszystkich Mocarstw 
dowody przyjaźni i ufności.

„ Układy z Prosnami miały wypadek, o któ­
rym was uwiadomiłem przy otwarciu seymu zwy­
czaynego: traktat handlów у i w zajemności , rów­
nie dla Państw obu korzystny, został zawarty i 
itoratyfikowany, J

f, Żegluga na morzu Czarnem otwartą zosta­
li dla bandery obu Królestw, bez zastrzeżenia so­
li e przez Fortę prawa pierwszeństwa w kopnie. 
W konwencyi tey nie masz żadnego warunku > 
k óryby mógt^ przeszkadzać jey dopełnianiu; i spo- 
thiewam się, że rozdział, panujący na Wschodzie, 
me da by na у mnie у Porcie dostatecznych powodów, 
d<i działania < w. sposób przeciwny tey konwencyi.

,, V\ymiana rntyłikacyy traktatu liandlowe- 
go , zawartego ze Sta nami •Zjednoczonemi Arnery- 
ki północney, nastąpiła nie dawno w Washingto­
nie. Dowiecie się z radością, że przeszkody, któ­
re się̂  sprzeciwiały zakwitnieniu naszego handlu 
z te mi krajami , zostały usunięte.

„Konweucya, świeżo zawarta w Petersburgu, 
pomiędzy obu zjednoczonemi Królestwami a Ros- 

"ędzie wam natychmiast po wymianie raiyfi- 
Kacyy uiizieloną. Konwencya ta, ugruntowana na 
Wzsjemney ufności, dostarczy handlowi K o rw e t  
skiemu nowych korzyści i istotnych ułatwień.

„ Rozpoczęto układy względem traktatu han- 
rbr"e£° ' f  Бге*УЦ. TJsiłuję pozyskać dla ban- 
u P  !XroIe;tw jednoczonych, w innych krajach 
jąju amerykańskiego , przyjęcie i ułatwienia , ja- 

. .  my im ju ż  od lat 6 czynili w naszych portach.
, Propozycyy, podanych będzie do wa­

go loztrząsnienia. Pierwsza, tyczy się obcwią. 
°" m01c^ radców, pod względem adminislra-

сУУпУт  ? obo wiązko w członków pierwszego try­
bunału sprawiedliwości) pod względem sądowym; 
i obowiązków seymu , pod względem prawodaw­
czym. Druga, mai na celu formy do zachowania, 
aby prawo elekcji było dopełniane z tą regular­
nością, która jedynie mole wlać ufność* jaką na­
ród powinien mieć w reprezentantach, których 0- 
hr..ł. 1 rzecia, obowiązuje każdego obywatela, do 
obrony kraju.Równy podział obowiązków zniesie za­
chodzące nadużycia, a mieszkańcy prowincyy prze­
sianą już sami tylko dźwigać ciężar woyska czyn­
nego.

„ Doświadczenie przekonało, że kapitał pie­
niędzy papierowych, zostających w obiegu, nie 
jest proporcyonalny do potrzeb handlowych, rol­
niczych i przemysłowych. Powszechne zatamowa­
nie odbytu produktów wymaga od rządu i prawo­
dawstwa urządzenia , robiącego temu , który pro­
dukuje , nadzieję umieszczenia swoich produktów 
z niejakim pożytkiem. Projekt do prawa, który 
wam będzie wniesiony, dopełnia tych warunków.

,, uyt państw'a konstytucyjnego opiera się 
na równowadze władz. Rząd, który jey utrzymać 
zaniedbuje, naraża na niebezpieczeństwo w sw'oim 
kraju, utrzymanie się instytucyy , ustanowionych 
dla interesu ogólnego. Interes ten nie ogranicza 
się wyłącznie losem osób, ;ale jeszcze obeymuje 
inne interessa , które są prawie ważnieyszemi, i- 
le ścisły mają związek z zachowaniem bytu naro­
dowego. Chwała narodów i siła rządów , która 
jest pierwszą je.у sprężyną, gruntują się na wypeł­
nianiu praw; te zaś jedno tylko prawdziwe mogą 
mieć tłumaczenie, to jest literalne. Obowiązek 
тр  i jako K ola, nie dozwolił mi przyjąć, a na- 
Aód nie przyjął, iżby każdy seym mógł tłumaczyć 
dowolnie ргаѵо fundamentalne. Ani ja, ani wy, 
nie powinniśny dozwolić, aby światło mniey wię- 
cey rozległe irybunału naywyższego , mogło , jak 
zdaje się, że m to kusić się chciano, obalać wszy­
stkie rękoymb, w tym akcie zawarte. Projekt a, 
które wam łędą złożone, umocnią te rękoymie, 
od których sę, ani ja, ani móy rząd, nigdy nie 
oddalimy, i cl których oddalać się nigdy dozwo­
lić nie powirniśmy. Л7Ѵ rozważaniu praw idźcie 
za natchnienein waszego sumnienia.

„W ielke k westy e polityczne, sądowne, admi­
nistracyjne i finansowe koleyno tylko uregulowa­
ne bydź moją. Dały się już uczuć skutki dobro­
czynne tego poslępnego toku. Jeśli się zastano­
wimy, cośmr zyskali od zaprowadzenia ustawy d. 
4 listopada, potrafimy ocenić dziwne usiłowania, 
które czynić w-ypadało, i przeszkody, które potrze­
ba było przełamać, aby nadać Norwegii, pomimo 
jey prawodawstwa, żadne mi granicami nieścieśnio- 
nego, niepodległość i szczęście , jakich teraz uży- 
wa*r Wszakże dla zabezpieczenia tey niepodle­
głości i tego spokoynego położenia , rząd i zgro­
madzenie narodowe powinny się oznaczyć ustano­
wieniem praw słusznych ; a w osiągnieniu tego 
celu, polegam z zupełną ufnością na znanem świe­
tle narodu , i wiernem przyczynieniu się seyrr.u*

„Naród ze swey strony pokłada zaufanie w 
mojey trokliwośca o jego pomyślność; uznaje wa­
żne ulepszenia , które zaszły od czasu jego połą­
czenia ze.Szwecyą. Wzdycha tylko do spokoyne­
go używania nabytych swobód, które polegają pra-



wnie na «stąpieniach przezemnie uczynionych. Nie 
w ątp ię , i£ wszyscy członkowie seymu wspierać 
będą życzenia swoich komittentów , równie jak 
moje zamiary oycowskie, a wówczas szczęśliwa 
zgodność zdań i chęci, zatwierdzi pomyślność obu- 
dwu Królestw Skandynawii. „Na mocy 7! ai t. 
ustawy, ogłaszam za otwartą sessyą seymu nad­
zwyczajnego.”

Odpowiedź Króla Jmci na mowę Prezesa sey- 
rriu Norwegskiegtf, jest w osnowie następującej : 

Dobrzy Panowie i Norwegianie ! Kiedym do 
Norwegii wyjeżdżał, przekonany byłem, że znay- 
dę Deputowanych narodu wiernych tłumaczów u- 
ległości dla mnie i mojey rodziny. Teraźoieysze 
i przyszłe szczęście Norwegii kazało mi zapom­
nieć o trudach diugiey i szczególniey w tey porze 
uciążliwey podróży. W zupełnem zaufaniu w wa­
szych uczuciach i świetle waszem wynurzę się 
wam otwarcie. Naród pragnie ukończenia spo­
rów , wznawiających się z każdym seymetn. J a ­
ko oyciec oyczyzny, pragnę tego zarówno z na­
rodem. Spory te są koniecznym skutkiem niezgo­
dności prawodastw z ustawą zasadniczą , klórey 
ustalenia i utrzymania żądam; ale zgodności tey 
niepodobna przywrócić bez praw organicznych: o 
naglącey potrzebie upomina nas codzienne do­
świadczenie. Dla tey to przyczyny, i aby uniknąć 
zwykle powolnego biegu działań zwyczaynego sey­
mu, zwołałem nadzwyczayny. Mniemam, iż pra­
wa, przełożone wam ostatnią rażą, są pożyteczne i 
dążące do zabezpieczenia naezey wolności obywa- 
telskiey i ustalenia pewnych przepisów, tyczących 
się podziału władz konslytucyynych. Od czasu, 
jak prawo zasadnicze z d 1 4 listopada 1814 potwier­
dziłem, nieustannie miałem nadzieję, że światło i 
patryotyzm Kommissyi prawodawczey obdarzą nas 
powszechnym kodexem, któryby zgodny był z 
przepisami ustawy, tyczącemi się sporów punlicz- 
nych. Z tem wszystkiem, nie spełniły się nadzie­
je w tym względzie. Przyczyną tego muszą byd£ 
bez wątpienia trudności, nieodłączone od ułożenia 
jasnych i dla wszystkich przystępnych przepisów. 
Jako naczelnik narodu i odpowiedzialny za wy­
konanie prawa zasadniczego, przezemnie nadane­
go, udaję się do was, Deputowani całego kraju, 
z zupełnem zaufaniem. Tuszę, iż wspierać będzie­
cie oycowskie zamiary moje. Zaręczenia nasze 
musiałyby zmienić naturę, gdyby naczelnik rządu 
nie znaydował pewnego przewodnika w przepisach 
prawa i porządku administracyynym. Wiadomo 
wam, Mości Panowie, że prawa dawnieysze, któ­
re  nadane były pod panęwaniem vprawdzie pra­
wnie zaprowadzonem, ale nieogranrzonem, wszy­
stkiego, co jest w naszey ustawie, an przewidziały, 
ani przewidzieć mogły: a jednakże ranica ta nie da­
ła  powodu ze strony rządu naszegi do żadnych 
zboczeń lub pogwałceń; rząd nasz owszem nosił 
na sobie zawsze cechę niczmienney troskliwości o 
szczęście i spokoyność kraju. Zapewniam Seym i 
każdego z członków o przychyinościnaszey.”

S z  w  e  c Y A 
Sztokolm dnia 1 m aja ,
(ж G azety W arszawskiey.)

Pjaństwo surowo катапет jest w Szwecyi. 
Dostrzeżony po raz pierwszy w tym stanie płaci 
trzy talary strafu; za trzecim razem fara pieniężna 
podniesioną jest do g talarów; winowajca traci pra­
wo wybiercy i jedney niedzieli do pręgierza przy­
wiązanym byw-a. Za piąty raz, sz ść miesięcy 
więzienia; a za szósty więzienie całoroczne. P jań­
stwo na targach w innych  podobnych mieyscach 
jeszcze surowiey jest karane. Studentom, żołnie­
rzom i posłańcom nie wolno wydawać wódki. W y -  
kraczający przeciwko temu urządzeniu w połowie 
ulega karze. Kanceilarya stanu corocznie ogła­
sza pomienione prawa przeciw pjaństwu,

F  u  A N C Y A.
jParyż dnia 1З maja.
(z Gazety Warszawskiey).

K ró l  Jmć, tudzież Xiąźę D elfin  i małżonka 
jego wyjadą d. 19 b. m. do Comjńegne, gdzie do

dnia s4 b. m. zabawią. Xiężna R erry  przhpędzi 
ten czas w R ośny. Dnia 26 b. m. uda się cały dwór 
do St. Cloud.

Postanowienie Królewskie z dnia 11 h. m. 
powołuje nowozaciężnych żołnierzy z klassy r. 
1827 dó służby, a czas, kiedy lo ma nastąpić, po- 
źniey będzie oznaczony.

Minister morski wydał niedawno rozkaz, al­
by jak nayprędzey uzbrojono w B rest dw a okręty 
linijowe i 7 fregat, a xv Lorięn t, 1 okręt linijowy,
2 fregaty i kilka mniejszych statków. Podobne 
rozkazy posłar.ó także do Rochefort i Cherbourg.

Z Tulonu  donoszą pod dniem 6 maja, iż na 
morzu Śródziemnym znayduje się teraz 87 okrę­
tów wojennych francuzkich, oprócz galiot, jako to: 
6  okrętów linijowych, 39 frega t,  22 korw et,  34 
brygów i 6 gabarrów. Jest na nich 17,000 ludzi. 
Uzbrajają się statki homhardycrskie slcheron  i 
Ѵиісап.

Słychać, iż między Francyą a Hiszpaniją za­
w arty  został świeży układ, na mocy którego woy- 
sko francuzkie ma takie ustąpić z K a d y x u  oraz 
twierdz Jaca  iTJrgel.

C i, którzy mieli interessa pieniężne z ban­
kierem JParavey , który zbankrutował i utopił się 
w Sekwanie, daleko więcey stracą, niż z początku 
mniemano. Słychać, iż Xiążę Talleyrand , oprócz 
21 milionów' franków, które traci jako wierzyciel, 
utraci jeszcze 3 miliony, jako wspólnik w czynno­
ściach bankowych. Xiążę D alberg , którego ma­
jątek przez to bankructwo znacznie zeszczuplał, 
przedaje konie swoje i zmnieysza liczbę służących. 
Baron Louis  traci blizko 5oo,ooo franków. W ie­
lu kupców ponoszą także niemałą stratę.

— D nia 14 —
W czora wieczorem Pan R o yer Collard na 

czele bióra Izby Deputowanych, złożył Królowi 
Jmci przyjęty w teyże izbie projekt do prawa 
względem wyborów.

Dnia 12 b. m. przybył tu  z W ied n ia  Mar­
grabia C aram an , poseł nasz przy dworze Austry- 
ackim, po Gciodniowey podróży.

Gazeta Codzienna twierdzi za rzecz pewrną, iZ 
P . Ghateaubriand  został mianowany posłem naszym 
przy Stolicy Apostolskiej w R zym ie , aXi%źęLaval- 
JTLontmorency uda się z R zym u  do TLiednia , 
gdzie będzie posłem na mieyseu Margri^^eg-o 
Caram an , który otrzyma od Króla Jmci dostojność 
Xiążęcia.

_ D nia i 5 —
Jeden z uczących się młodych Greków, na­

zwiskiem 2Vegri, otrzymał te g o  roku pierwszą na­
grodę szkolną za matematykę.

Dnia 11 b. m. odebrano w Лfa rsy  lii listy 
z Tulonu , które donoszą z pewnością, iż pokóy 
między Francyą i Dejem Algierskim został pod­
pisany.

Odebrano tu  przez telegraf zR a jo n n y  wia­
domość % Lizbony  pod d. 6 b. m., iz Kejent 1 oir 
tugalski wydał d. 3 maja wieczorem postanowie­
nie, zwołujące trzy stany Królestw. Nazajutrz 
młody Hrabia 'S an t arem , w imieniu D on M igucU , 
doniósł na piśmie posłom zagranicznym o takoweu 
postanowieniu, którego im kopiją udzielił. Dnia 
5 maja zebrali się posłowie rozmaitych dworow, 
i  dnia 6 maja wraz z posłem hiszpańskim postano­
wili podać d. 8 b. m. wspólną notę Infantowi, 0- 
świadczając, iż od czasu odebrania pisma od H ra­
biego Santarefn , czynności ich przy dworze Liz­
bońskim zupełnie ustały.

A n g l i a .
L ondyn  dnia i 1 m aja .

(z Gazety Warszawskiey).^
Niedawno odbyło się posiedzenie towarzystwa 

do zapobiegania handlowi niewolnikami, pod prze­
wodnictwem Xięcia Gloucester. Uradzono podać 
prośbę do Parlamentu z przełożeniem : iż, bez 
względu na postanowienie jego, handel niewolnika­
mi w osadach utrzymuje się, a nawet, że władze 
tameczne wspierają go potajemnie.

Odebrane tu listy z Laguayra  pod d. 3 kwie­
tnia donoszą, i i  władze mieyskie w różnych mia-
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stach Wenezuelskich publicznie wynurzyły Ży­
czenie, aby zgromadzenie narodowe w Осипа ogło* 
ję.jo Jenerała Boliw ara  Dyktatorem; lecz ten miał 
podać wspotnniouemu zgromadzeniu prośbę o uwol­
nienie od dalszego urzędowania.

— Unia i 5  —
Bawiący tu Margrabia Rezende , Poseł Bre­

zy]'ysk i przy dworze Anstryackim, i Xiążę Poli- 
onuc, Posri' Francuzki przy dworze naszym, mie- 
ii dz«ś naradę z X iążęci-m W ellingtonem .

Gazeta M orning P o tt  pisze: „Zapewniają, 
iz niedawno odebrano w Lizbonie  listy z Brezy li i 
donoszące o rewoiucyi, któ?a miała wybuchnąć w 
kilku prnw ineyacbBrezyliysksch, i o niezwłocznym 
лѵуjeźfizie Cesarza Dori-Pedro do Portugalii.”

Jedna z tuteyszych gazet twierdzi, iź nie wy­
pada mniemać, aby Francuzi mieli usiąpić z Xa- 
t łjzu . dopóki Anglicy posiadać będą G ibraltar.

Słychać, i z w oysko Angielskie, które udało 
sb; z Portugalii do G ibraltaru , wróci wkrótce do 
Lizbony.

Czytamy w gazecie Globe, iż wczora za­
warte zosMo zawieszenie broni między Posłami 
Brezyliyskirn i Buenos Ayreskim w obecności Xią- 
z ĉia" W ellingtona. Przypomnienie atoli, iż nie 
pierwszy to jest układ względem ukończenia kro­
ję ów nieprzyjacielskich, i przekonanie, iż trudno 
będzie rządowi Buenos- Ayreskiemu pozyskać od 
narodu przyjęcie zawartego układu, odeymuje nie 
mało wagi te у wiadomości.

Z kraju Czerokiezów, z JSew-Echota , przy­
słano do Rustonu pierwsze nu mera Dziennika, któ­
ry duia 21 lutego r. b. zaczęty? przez Czerokieza 
redagowany, wychodzi na pół w języku Angiel- 
skim i na pół w języku krajowym, podług alfa­
betu, przez Czerokieza wynalezionego, w ogromnym 
szóściokolutonowym formacie pism Angielskich i 
północno-A mery kańskich , pod tytułem Р еп іха  
Czerokiezkiego. Guesz, wynalazca alfabetu, nie- 
nmiejąc ani po Angielsku, ani innego, prócz ro- 
<io w i tego Czerokiezkiego języka, został zapytany 
przez Pana jEvaris, sekretarza Amerykańskiego 
towarzystwa missyynego: jakim sposobem wpadł 
na swóy wynalazek. „ Widziałem, (odpowiedział), 
iż ludzie myślą i wymiydują rzeczy, które znowu 
bywają zapomniane, i sądziłem, że i oycowie nasi 
wieje rzeczy wiedzieli, które, jak się zdaje, poszły 
w zapomnienie. Widziałem także, iż biali czyta­
ją w xiążkach i pomyślałem sobie, iż one zawie­
rają to co inni myśleli, i że tym sposobem mó­
wić można z ludźmi nieobecnemi lub już zmarłe - 
roi. Chciałem więc dla moich braci wynaleźć 
pismo, abyśmy zapisywali co dobre, i jeszcze z 
wnukami naszemi mogli rozmawiać; a przylem 
dostrzegłem, iż literami chwytają myśli, jak my 
chwytamy i przyswajamy płoche zwierzęta.” Pis­
ma północno-A mery kańskie ogłaszają już wyda­
wanie drugiego dziennika Czerokiezkiego, który 
ma wychodzić w Kolumbii nad rzeką Ćhatacho- 
utszi (czyli Apalatszicola) w Georgii, pod tytu­
łem Columbus enąuir er. Bez wątpienia pierwszy 
raz od stworzenia świata, pierwsza to jest litera­
tura, która się zaczyna, od wydawania gazety. O- 
głoszony dawniey plan pisma Cherokee P hoen ix  
takim sposobem dosłownie podał treść jego: i) 
Prawa i publiczne dokumenta narodu. 2) Donie­
sienia o obyczajach i zwyczajach Czerokiezów ; 
ich postęp w ośw ieceniu, w religii, w sztukach zy- 
'ęia wykształconego, z 11 wagami względem innych 
pokoleń Indyyskica. 5) Naywaźnieysze nowiny 
dzienne. 4) Artykuły dążące do rozszerzania li­
teratury, cywilizacyi i religii pomiędzy Czerokie- 
zami.

W  pierwszym numerze tego dziennika, Cze- 
rokiezki redaktor Jdoudenott kończy dobrze na- 
pisaną i skromną przedmowę wynurzeniem na- 
dz,eb zbliżą się szczęśliwe czasy, w których 
wszystkie pokolenia Indyyskie, równie jak Fenix, 
powstaną z popiołów. Pierwsze numera zawiera­
my JProcz teS° rozprawę o nowym alfabecie, listy 
Jeffersona^ do czerokiezów względem środków ich 
cywilizacyi, nową konstytucyą tych Indyanów, 
opis podroży odbytey przez Czerokieza do Anglii,

podróże Czerokfezkie, kilka poezyy Czerokiezkich, 
1 '• d. Wszystko to w języku i pismem Czero* 
kiezkiem i Angielskiem.

H i s z p a n i a .
M a d ry t dnia 2 maja,

(s Gazety Warszawskiej.)
Gazeta luleysza donosi urzędownie o zawar­

tym traktacie między Hiszpanią i Portą Ottomań- 
ską, na mocy którego przyznano wolną żeglugę o- 
krętom pod banderą Hiszpańską na morzu Czar- 
nem; wszelako kupcy nie powinni się śpieszyć 
z posyłaniem towarów na wspomnione morze, al­
bowiem sprawujący interessa hiszpańskie w S tam ­
bule, przesłał wiadomość, iż teraz Bosfor jest zam­
knięty dla wszystkich narodów bez wyjątku.

- i  U nia 5  —
Słychać, iz Pan L im a , sprawujący interess* 

portugalskie przy dłrorze naszym, ma bydź odwoła­
ny. Ministrowie zgromadzali się wciąż przez 5 dni, 
a jak słychać, naradzali się o wyprawie przeciw? 
Mexykowi.

Jest obawa, aby tego lata nie brakowało wo­
dy w tuteyszey stolicy, co podczas upałów mo­
głoby zrządzić wielkie nieszczęście. Już od dwóch 
miesięcy szczupło jest wody, i przy pompach sto­
ją straże dla zapobieżenia nieporządkowi; lecz mi­
mo tego kilka osób przy braniu wody życie utra­
ciło. Rada mięyska zaleciła budowniczym, aby jak 
na^rędzey zajęli się sposobami dostarczenia wody% 

Od granic hiszpańskich 10 maja.
Yice-IIrabia S t.P r ie s t  poseł francuzki przy 

dworze hiszpańskim, przeprawił się dziś rano przez, 
rzekę Bidassoa. Jedzie do Tolozy, a ztamtąd do Sara -  
gossy. Słychać, iż ma zlecenie skłaniać Króla Jmci 
Hiszpańskiego , aby działał wspólnie z Francyąy 
celem oparcia się zamysłowi Infanta B o n  M iguela , 
względem korony Portugalskiey.

P o r t u g a l i a .
Lizbona d. 25 kwietnia.

(z Gazety Warszawskiej.)
Zdaje się, iż na przyszłość Infant Don M i-  

guel, posłuchania swe dawać będzie w pałacu Р е т ­
ро sta , gdzie właśnie urządzają tym celem kilką 
salonów.

— D nia  27 —.
Onegday, jako w rocznicę urodzin Krolowey  

odbyło się uroczyste posłuchanie w pałacu yijuda% 
gdzie zgromadzony Senat składał życzenia Don M i-  
guelowi. Prezes, w mowie do J. K. M. Infantae 
upraszał go, ażeby wstąpił na tron. Wieczorem  
oświecono miasto, a w teatrze śpiewany był hymn. 
Królewski.

Gdy tegoż dnia Р. L am b  jechał na pokoje, lud  
rzucał race na jego pojazd, wołając: JSiech iy ja  
K ró l samowładny!

Don M iguelrozkazał udzielić Posłom zagrani­
cznym okolnik w którym wyraża піеикод lento wa­
cie swoje z powodu wypadków dnia poprzedzające­
go, i oświadcza, że postanowił utrzymać konstytucyą.

T  n r  c  Y A.
Stam buł d. 26 kw ietnia ,

( z  Gazety W arszaw skiej). ,
Ciągle panuje tu spokoyność. Święta Bayra- 

mu, podczas których dawniey zachodziły odmia­
ny w urządzeniach administracyi, teraz pozosta­
wiły rzeczy w dotychczasowym stanie.

Dnia i 5 b. m. o wschodzie słońca udał się 
W . Sułtan z całym dworem swoim do Meczetu 
Sułtana jdhm eta. W  kilka dni potem odprawi­
ła się parada woyska w środku Seraju.

Jeden z członków znaydującey się tu Depu- 
tacyi Serwiaisskiey, wyjechał w towarzystwie Ta­
tara Porty do swojey oyczyzny. Twierdzą nie­
którzy , iż wiezie wypadek czynności tey Depu- 
tacyi, względem interessów Serwii. Inni zaś mnie­
mają , iż wziął z sobą oświadczenie Porty wzglę­
dem wzmocnienia osad w B elgradzie  i innych 
twierdzach Serwiańskich. H ussein  Basza, Sera- 
skier woyska Nad-Dunayskiego, którego wyjazd 
rozgłoszono, znayduje się jeszcze w tuteyszey stolicy,

CO



Uzbrajania tureckie idą wprawdzie z pośpie­
chem, lecz nie zdołają równać się z ogromną po­
tęgą Rossyyską. Można więc bydź przekonanym, 
iż woyna skończy się w jedney kampanii, i źe 
Turcy ulegną. W ydany w tuteyszey stolicy Ma­
nifest Porty, Ogłasza zamiar naydzieloieyszego od­
poru, i wzywa każdego Muzułmana, aby spieszył 
pod chorągiew Proroka dla obrony wiary Maho- 
metańskiey.

Porta czyni znowu naywiększe przeszkody 
handlowi zbożem; przymusiła 12 okrętów Au- 
stryackich do złożenia ładunków w magazynach 
rządowych. Czyn ten ubarwiony pozorem prze­
szkodzenia doWozowi żywności dla Greków, skło­
nił Pana Ottenfels do podania przełożeń , które 
jednak byty nadaremne. Kapitanowie okrętów , 
którym rząd Turecki płaci frachtu po 5|  do 6 
procentu od łasztu pszenicy, tracą 3o procentu.

Syn konsula Amerykańskiego w Sm yrnie  
przybył do tuteyszey stolicy. Porta zawarła tym­
czasowy układ ze Zjednoczonemi Startami półno- 
cney Ameryki, względem wolnego weyscia ich 
okrętów na kanał Stambulski, nie zaś na morze 
Czarne, za opłatą cła 5 procentu od wartości to* 
warów. W  skutku czego zawinęło tu niedawno 
kilka okrętów kupieckich Amerykańskich,

Admirałowie eskadr sprzymierzonych na mo­
rzu Srzódziemnetn odrzucili żądanie P o r ty , aby 
poparli cel wysłania trzech Biskupów Greckich 
do Grecyi. Admirał de R igny  miał oświadczyć, 
iż nie ma żadnego pełnomocnictwa do uskutecz­
nienia życzenia Porty, i że owszem radzić jey ty l­
ko może, aby jak nayprędzey zastosowała się do 
warunków traktatu z dnia 6 lipce, i przyięła po­
średnictwo Mocarstw, co jest jedynym środkiem 
ocalenia Porty w obecnem krylycznem jey poło­
żeniu: bo, im dłużey głuchą będzie na tak zba­
wienną radę, tem większe ofiary przez zwłokę 
poniesie.

Od granic tureckich 2 maja.
(z teyze gazety).

Listy prywatne z K orfu  pod d. sgtym kwie­
tnia wyrażają, iż tam odebrano wiadomość o zbun­
towaniu się Albańczyków przeciw Ibraliimowi 
Baszy. Słychać, iż Albańczykowie ci wpadli do 
JKoronu, i wycięli tameczną osadę Arabską, a po­
tem prosili Mainotów, aby im dozwolili, przeyścia 
na powrót do domów swoich. 1 wierdze Morei, 
zajęte jeszcze przez Turków, ogłoszono za będące 
w stanie zamknięcia. Pułkownik Faboier został 
mianowany t^owódcą licznego korpusu greckiego.

— Dnia  5 -—
W  Belgradzie  znayduje się kilka tysięcy woy- 

ska regularnego tureckiego, a Sahaczu, Semen-
dryif i w innych mmeyszych miastach stoi 10,000 
woyska wszelkiey broni. Twierdzą, iż Porta Ot- 
toraańska miała ściągnąć znaczną siłę wojenną nad 
brzegiem D unaju.

* Gazety Greckie piszą, iż na wyspie K ąndyi 
(Kreta) znayduje się liczne woysko greckie: pie­
chotą dowodzi K a li , a jazdą, W ło ch  nazwiskiem 
M ichael. Po długim spoczynku z powodu tęgiey 
przeszłey zimy, woysko to wspólnie ze ^fakiotami, 
zamyśla wyruszyć przeciw M usta fie  Baszy. Wa* 
równie niedaleko Sjakia  przeznaczono na skład 
żywności i potrzeb wojennych.

W edług doniesień z Z an te  pod dniem 26 
kw ietn ia , blokadę południowych portow Morei 
(JYawarynu, M odonu i Koranu) w ostatnich cza­
sach, po większey części ściśle, ciągle wykonywa­
ły francuzkie statki wojenne, i rzadko tylko zda­
rzyło się któremu statkowi przewieźć żywność lub 
inne zapasy do wspomnionych portow. Między 
żołnierzami Ihrah im a  Baszy wybuchnął bunt, któ­
ry  p^^y odeyściu ostatnich wiadomości, jeszcze 
nie był przytłumiony. Niedawno pokazał się tak­

że przed N aw arynem  admiralski okręt A zów , na 
którym się znayduje Ѵісе-АпЫігаІ H eyden , wraz 
ze trzema innemi wojennemi statkami Rossyyskie- 
mi. Rossyyski liniowy okręt, A lexa n d er  , który 
razem z powyższe mi odpłynął był z M a lty , stanął 
dnia 2З kwietnia przy Z a n te  na kotwie), w celu 
naprawy, ponieważ uderzywszy o inny Rossyysigi 
okręt przed J\aw arynem , został uszkodzony.

Dowiadujemy się ze Sm yrny  , iż AuMryaey 
zgromadzają w tym porcie morskie swe siły. O- 
statnich dni marca znaydowała się tam jedna f re ­
gata i 2 k-orwety austryackie; tudzież dwie *„oi- 
ler-derskie korwety.

Woysko tureckie weszło do Serwii. Liczba 
jego, oprócz osad w twierdzach , ma wynosić do 
20.000. Basza, który naczelnie dowodzi ^oyskiem 
tureckiem w Bośnii, został mianowany Baszą Sy-  
l i s t r y i , i otrzymał naczelne dowództwo woyska 
nad Dunajem. Zalecono mu udać się niezwłocznie 
do rnieysca nowego przeznaczenia, i wziąć z sobą 
z Bośnii wszystkich Judzi, zdatnych do boju. S tra­
że przyboczne wszystkich Baszów Europ nyskich 
mają składać osobny korpus, i podlegać osobnemu 
dowódcy.

Gazeta Florencka umieściła następującą wia­
domość z Korju: „ W  porcie Prew eza  spodziev*a- 
ją się przybycia kilku okrętów7 greckich, które ma­
ją rozpocząć działania w zatoce A r  ty  dla zajęcia 
Epiru. Zdarzył się tam pomyślny dla Greków wy­
padek. Bejowie i Agowie w Daloino i innych roiey- 
scach Albanii , okazali opór rozkazowi Ileszyda  
Baszy, aby udali się do Jttn iny. W ysła ł \\ :ęc R e-  
szyd  swego syna z 5oo żołnierzami do D ahino, dla 
ich ukarania. Lecz owi dowódcy Albańscy opa­
nowali warownią Santa-Q uara/.ta  i ogzańcowali 
się w cytadelli Forto Palerm o. Nayczyrmieyszym 
między nimi był Sey  Boy, syn M u sta fy  Baszy. 
Tak więc dowódcy ci powstali jawnie przeciw Por­
cie, i  zagrażają jey tern większćm niebezpieczeń­
stwem, że się do nich przyłączyli mieszkający w 
okolicacli Chrześcijanie. Przykład ięh może mieć 
szkodliwe dla Porty skutki w innych okolicach 
Albanii.”

— D nia  5 —
Stojące xv porcie K orfu  2 fregaty i 2 b ry ­

gi francuzkie spodziewają się przybycia w ypra­
wy z. Tulonu z 10.000 woyska, i razem z nią po­
płynąć mają do Morei.

List z wysp dońskich pod d. 5o kwietnia xvy- 
raża :— ,, Goniec Angielski, który d. 28 b. m. 
przybył tu z Londynu  , przywiózł Lordowi na­
czelnemu Kommissarzowi listy, które mają bydź 
nader ważne, i zapewne tyczą się woyny z T ur-  
cyą. Zdaje się , iż bawiący w K orfu  Hrabia 
Guilleminot został uwiadomiony od Pana A d a m , 
o treści rzeczonych listów; kutter angiels?<i i f re ­
gata francuzka wypłynęły tegoż samego dnia ku 
południowi. Iłóżne w tey mierze *ą domysły: je­
dni mniemają, iż wiozą rozkazy dowódcom eskadr 
angielskiey i francuzkiey , jak w obecnych oko- 
licznościacii działać mają; inni zas tw ierdzą, iz 
rząd Angielski uczynił Hrabiemu Capodistrias 
przełożenia, o których Hrabia GutUeminot dono­
si Aientom Konsularnym Francuzkirn. Niewątpli­
wą zdaje się rzeczą, iż Hrabia Capodistrias po­
siada zupełne zaufanie i xvedług podobieństwa do 
p raw d y , został Wezwany, aby j 9 k o u e m przedsię­
wzięciem nie powiększał zawikłania interessów 
Wschodnich. — Dowódcy Tureccy na stałym lą­
dzie zaymnją się naprawą tw ierdz; kilkaset lu­
dzi pracuje około rowów i w ałów \xr .Jam nie , 
ta r y s s ie j  A r ta  i JPrewezie. R eszyd  Basza ob­
jeżdża Aspomnione twierdze dla przekonania się 
naocznie o ich stanie. Biskupi Greccy , którzy 
ze Stam bułu  przybyli do A r ta , dla ogłoszenia Gre­
kom amnestyi imieniem Porty, udali się do M orei/’
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 6 3 .
W il n o  w  P ią te k  d n ia  2 6  M a ja  v s  *828 Р о к и .

W i a b o m o ś c i  K r a j o w e .
Do Igr a,'l dnia у  maja.

N ayjaśnieyszy  C esarz J egomość raczył przy- 
bydź tu węz ora wieczorem w pożądąnem zdrowiu. 
Przez cała podróż z H izabetgradu  znaydował przy­
czyny bydź zupełnie zadowolonym. Mieszkańcy 
tych, nowo-osiedlonych krain, pałając żądzą u j ­
rzeć Najukochańszego M onarchę , zbiegali się ze 
wszech stron na spotkanie N ayjaśnieyszego  P ana , 
z oświadczeniem szczerych u«zuć serdeczności wier­
nych poddanych.

, W  W oźneseńsku  C esarz J egomość raczył o- 
glądać trzy roty artyllcryi zasobowej, szwadro­
ny zasobowe Sciey dywizyi huzarskie у i szwadro­
ny kantonistów dywizyi huhskiey. Potym uda- 
rował odwiedzeniem różne zaprowadzenia, między 
innerni liczne półkowe stada. Wszędzie J ego C e ­
sarska  Mość raczył oświadczać N  а у  w  у  ż s z e 
Swe - zadowolenie. Daley spotkali J ego C esarską 
Mość Dulgaroi.de, niedawno osiedli w tych iniey- 
scach. W  K atarzi N ayjaśnieyszy  P an raczył wstą­
pić do domu wieśniaka, i długo rozmawiał z nim 
o teraźniejszym ich stanie, i 0 tem, co może przy­
łożyć się do ich dobrego bytu.

W  Tyraspulu  C esarz J egomość raczył mięć 
nocleg z dnia 5go na 6ty. Zrana przeglądał dwa 
bataliony zasobowe 17 dywizyi, i odwiedził szpi­
tale, urządzone z wielką starannością dla pomiesz­
czenia tysiąca chorych.

Po drodze C esarz  J egomość mijał mnogie zna­
komite obozy, idące z zapasami do armii. Porządek, 
w jakim one idą, i dobry stan koni i wołów, za­
świadczają o regularności, do jakiey jest ważna ta 
część doprowadzona przez Zwierzchność Woysko- 
wą. Na drodze J ego G esarskiky M ości rozłożone 
były dwa półki kozackie , dwie roty artylleryi 
konnej i dwa półki trzecie у dywizyi huzarów.

Przygotowania do woyny, цісіі woysk i t. p., 
stawiły uderzającą sprzeczność z cichą spokoy- 
nością kolonistów niemieckich, osiadłych wiel- 
kiemi wsiami po tey drodze : zbiegali się oni ze 
wszech stron, ażeby zakosztować rozkoszy widze­
nia oblicza P ana no we у  ich oyczyzny, w którey 
oni znajdują opiekę i dostatek.

Tu, w B elgradzie , C esarz J egomość raczył 
znaleźć główną kwaterę. 3go korpusu. Po nieja­
k ich  rozporządzeniach N ayjaśnieyszy  P an przebę- 
dzie granicę P aństw  S w o ic h , o czterdzieści wiorst 
ztąd, w W odotu j-lsaki. (J. d. S. P.).

Sankt-Petersburg, dnia ig maja.
(z Ruskiego Inwalida).

Dnia 7 maja o południu N ayjaśnieyszy  Ce­
sarz J egomość raczył przeprawić się przez gra­
nicę S w ojego  Państwa w W odołuy-Isaki, po rzu­
conym na Prucie moście, dla przechodu woyska.

Nie zdało się J ego C esa r sk ie y  Mości, wziąć 
z S obą konwoju Kozaków Gwardyi i półku J ego 
W ysokości N astępcy  , stojących po stacjach do 
-Br a iłów a : C esarz J egomość rozkazał, dla pokazy­
wania d ro g i , jechać przed pojazdem kilku kon­
nym Mołdawianoin, i tem okazał pochlebne zau­
fanie obcemu narodowi, k tóry już czuje w  zupeł­
ności wdzięczność za surową i ochraniająca kar­
ność, zachowywaną przez woyska nasze. ° W szę­
dzie poza wojskiem największy porządek i nay- 
iepiey urządzona czynność, zasłużyły na pochwa­
ł ę  J ego C esARskiey  Mości. O północy C esarz J e ­
gomość wysiadł do niewielkiego za miastem do­
mu Baszy Brajlowskiego, leżącego prawie w środ­
ku obozu oblegającego. P rzy  wejściu oczekiwa-

li na J ego C esarską  Mość, Dowodzący obleże- 
niem W i e l k i  X ią ż ę  M ic h a ł  P a w ł o w ic z  , Mar- 
szałek Polny Hrabia W u tg e m te in , Jenera ł  W o y-  
naw i cały Sztab Główny 2giey Armii.Nazajutrz d.8> 
N ayjaśnieyszy  C esarz J egomość, w towarzystwie 
S w o jego  N ayjaśnieyszego  Brata, Marszałka Polne-
go 1 Naczelnika Głównego Sztabu Hrabiego D ybi-
cza, raczył objechać przodowe poczty i zewnętrzne 
ronoty, które po prawe у i lewey stronie coraz bar 
dziey ściskają twierdzę. W oyska niewymównćm 
przemienione zostały zachwyceniem, postrzegłszy 
że N ayjaśnieyszy  C esarz raczy w taki sposób°dzie- 
lic z niemi niebezpieczeństwo, i oddawać spra- 
wiedliwosti ich gorliwości i męztwu. Wieczorem 
J ego C esarska  Mósc rozkazał odesłać na powrót 
do twierdzy wszystkich jeńców, zabranych od po­
czątku blokady, rozdawszy im kilkaset dukatów. 
Becz, mmio tego, jeńcy tureccy nie mogli wie­
rzyć, iż oglądali N ayjaśnieyszego C es arz a a za­
łoga nie pojmuje, jak się zjawił pod murami tey  
twierdzy Potężny M onarcha  Rossyyski. Tym  
czasem, od chwili przybycia J ego C esa r sk ie y  M o­
ści, rzadko bardzo z twierdzy strzelają: załoga jak­
by w zadumienie wprawiona tem wszystkiem 
co w.dzi 1 słyszy. Przygotowania do oblężenia 
szły nieco powolnie, dla odległości potrzebnych 
materyałow, które muszą bydź sprowadzane wię­
c e j  jak o wiorst pięćdziesiąt. *

1 Od Litewsko-Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu ogłasza s,ę, iz na uzyskanie należności ! a  
koutrabandne towary, przez kowieńską tamoznią 
wyracłiowaney z Kieydańskich żydów Pinehusa 
Leybowicza Lewina 52b r  33|  kop., Beli W ulfo- 
wey6.b78 rub. Ы  kop., i  Chayki Abramowey 121 
rub. 02 kop. oddane na publiczny przedaż dom» 
ich w Kioydaoach położone, ocenione: Pmchusa 
Leybowicza Lewina drewniany 800 rub., Beli W u l  
fowey murowany 600 rub., i Cbayki Abramowa» 
drewniany 4oo rub.; zatem życzący kupió takowe 
domy zechcą przy bydź do tego Rządu dla targów 
na naznaczone terminy: iszy 26, 3gi 38 następują- 
cego mca lipca, a 3ci ostateczny we trzy mce o d  
dnia pierwszego wydrukowania które póiniey na­
stępne w Sankt-Petersburskich albo M o s k ie w ­
skich gazetach. Dnia 2З maja 1828 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Michał Kowalenok.

W o b o w ią z k u  N a c z e ln ik a  Stołu P u r z y c k i .

1 Od W ileńskiego Gnbermalnego Rządu 
Ctasowey E spedycy i  ogłasza się, iż dom  tu te y -  
szego obywatela  Jana  Gotliba Zeydlera  w  W i l ­
nie na R u d n ic k ie j  ulicy pod N. 29 położony, 
oddany na e w ik c y ą n a  zabezpieczenie pożyczo­
nych przezeń z W ile ń sk ie j  M agistratury Powsze- 
clmey Opieki 5o,ooo rub  ass., oceniony i 6 , i 5 i r .  
sr., oddany przez tę  M agistratnrę na pabliczną 
przed aż, w  naznaczonych terminach, jak oto: iszy 
s 5, 2gi 29 teraźń . maja, a 5ci 1 następującego 
czerwca; zatem życzący należeć do targów  ze­
chcą przybydź do W ile ń sk ie j  M agistratury P o ­
wszechnej Opieki, na wyżey pomienione term i­
ny. Dnia 25 maja 1828 roku .

Sowietnik O. Anderson.
Sekre ta rz  Sokołowski.
Naczelnik S tołu Konarzewski.

u> D r u k a r n i  R e d a k c j i .

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego Wojennego Gubernatora.
Andrzej Ducharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.



i  Za D ek ra łsm  Remmissymym L itt .  W i-  
len. Głównego Sadu 2go D epartam entu  w  ro ­
k u  dopiero idącym miesiąca apry la  i 4 dnia 
nastałym, determ inowany Sąd Podkom orsko E x -  
dywizorski do majętności Bi e nic у w Powiecie 
Oszmianskim leżącey, dla rozdziału oney między 
sukcessorow zeszłey Barbary  Abramowiczowey 
Rotmistrzowey K aw alery i N arodow cy Woysk 
b. Polskich, i uczynienia z tegoż funduszu kre« 
dytorom satysfakcyi, na dniu i 5 idącego mie­
siąca maja, jako w terminie z powyższego D e- 
k re t tu  naznaczonym, ad fundom majętności Bid- 
nicy Konkursowi uległey zjechawszy, po zarc- 
assumowaniu Sądownictw a wyrokiem swym na 
dniu 2 i  tego miesiąca ogłoszonym, między in- 
szemi szczegółami poleceń Remmissyinego De- 
k re t tu  co do objęcia w  Administracyą Sądową 
Konkursowych majątków, przeznaczenia Geome- 
tryezney p o m ia ry , i  dalszych odpowiednich , 
a pierwszozjazdowemu Sądowi właściwych o- 
koliczności, Komportacyą ogulną na wszystkich 
k redy  torach i pretensorach do takowego K on­
ku rsu  mieć mogących stosunki, a takoż szcze- 
gułową na sukcessorach zeszłey Barbary Abra­
mowiczowey z obowiązkiem złożenia papierów 
w  naturze a ruchomości na Regestrze, do K an- 
cellaryi Ziemskiey Pow iatu  Oszmiańskiego do 
dnia  10 julij idącego roku  uskutecznić się pod 
obowiązkiem przysięgi mającą, na persystencyą 
sześciu niedzielną przeznaczył, i termin pow tór­
nego zjazdu na oczewisle takowego dzieła roz­
sadzenie w  dniu i 5 miesiąca nowembra idące­
go roku  zakreślił, na k tó ry  czas ażeby kre­
dy torowie i pretensorowie zeszłych Kociełłow 
i Abramowiczowey, a takoż debitorowie Pozwem 
E dyk ta lnym  pociągnąć się mający, pierwsi pod 
upadk iem  rzeczy czyli amissyi,„a pośledni pod 
obaw ą in contumatiam wskazania na nich przez 
Massę poszukiwaney rzeczy, w Sądzie ninieyszym 
koleją praw ną jawili się, i swe stosunki udo­
w odnili  obowiązując, na ten koniec trzykrotną 
niiiieyszą przy gazetach K uryera  L it t .  postano­
w ił zamieścić Awizacyą. Datt. w  Bienicy ro ­
ku  1 8 2 8  miesiąca maja 21 dnia Jerzy Soroka 
Podkomorzy i Exdyw izor.

Prezes Grodzki T rocki i E xdyw izu r  Elsner.
M ichał Hryncewicz Sędzia Ziem. Brasł. 

Exdywizor.
Regent Ja n  Jachimowicz.

1 Zamieszkałe w  Królestwie Polskiem  ob- 
żałna M aryanna z Kruszewskich M arkow ska 
Radczyni W ojew ódz. Podlaskiego i A lexandra 
z Kruszewskich Sosnowska Marszał. Tykociń- 
ska, osnowaly w  Ziemstyvie P tu  Tclsz. z żałce- 
mi W incentym  Szefem Gwardyi K rólestw a Pol. i 
K aw .,  Antonim Radcą W ojewódz. Augustowskie­
go i Janem  Yice-Refereudarzem Stanu K rólestw a 
Pol., bracią Kruszewskiemi, oraz zsukcessora- 
ШІ Xiążęcia P la tona  Z ubow a ewokacyyny pro- 
cess, i na takie swoje powództwo w dniu 2 m ar­
ca teraźn. 1828 roku otrzymały w tymże Sądzie 
Ziem. Telsz. akcessoryyny wyrok. Jakowy po­
nieważ nieodpowiedni zasadom praw a S ta tu tu  
Litewskiego i ukazom, nastał; dla  sprostowania 
więc onego, żałcy Kruszewscy po założeniu ap-  
pelacyi mieyscowey, z kolei przez pozew w te r ­
minie i praw nie w dniu 12 marca podany, a 
i 5 przed aktam i Ziemskiemi P tu  Telszewskie- 
go urzędownie zeznany, przenieśli skargę do 
Sądu  Głównego W ileńskiego 2go Departamentu,

obok więc łfcy w  myśl prawa, uzupełaioney ze 
strony żałcycli Kruszewskich formalności, iżby 
obżałne M arkow ska i Sosnowska jako za g ran i­
cą Państw a Rossyyskicgo zamieszkałe, żadnych 
już niewynaydywały pozorów, i niewiadomością
0 przeniesioney skardze n a  D ekre t  wezwany 
Ziemstwa Telsz. nie osłaniały się , ninieyszą a -  
wizacyą dla trzykrotnego w  Gazecie K uryera  
Litewskiego ogłoszenia podając, jako umocowa­
ny do ogólnych interessów podpisuję.

Symplicyusz Izdebski A dw okat Głównego 
Wileńskiego Sądu 2go Departamentu.

W olno drukow ać. W ilno  d. 25 maja 1828 
r .  Cenzor, N orbert  Jurgiewicz.

1 Roku 1828 Maja 2З d. ja niżey pisząca się 
Grodzieńskiej Gubernii Nowogr. Ptu córka 5 
Gildy kupca Mowszy Sława Berkowa Salewe- 
cik podaję do publiczney wiadomości iż w d. 22 
teraź. mca zgubiony został przezemnie w tuteysżym 
mieście Wilnie na ulicy Bilet Warszawsłuey 3o 
Loteryi piątey klassy pod N. 10,179 га podpisem 
Kollektora E. Doepler. Kto takowy bilet znay- 
dzie niech raczy dostawić do Domu Geydlera do 
kupca Perca Hamburga wczem własnoręcznie pod­
pisuję się. Sława Berkowa.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 Niżey podpisany przypadkiem w d 2З teraz, 
maja tu w mieście Wilnie zgubił bilet loteryi 
trzydziestey trzeciey Warszawskiey kiassy piątey 
cały los N. io,238 z jakowey straty aby znaydują- 
cy nie mógł niewolnie korzystać, ninieysze czynię 
ostrzeżenie T. Erragier.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.

1 Niżey podpisany od W W .  Jana K w in ­
ty Deputata b. Gubernii W ilenskiey i K o n s ta n ­
tego Mickiewicza Kolleskiego Regestratora k u ­
pił kamienicę n aT rock iey  ulicy i przy drngiey 
k u  zielonemu mostowi pod N. 1 i 4y położoną, 
w  dniu 2 8 ’apryla teraźn. roku, k toby do nich 
miał pretensyą niech się zgłosi o swoją należność 
do W .  Józefa Lewikpwskiego Regenta Gran. 
Troć., mieszkającego w e własnym domu na T roć-  
kiey ulicy, k tó ren  jako ewiktor uczyni satysła- 
kyą, a jeśliby kto w terminie praw nym  nie ob­
jawił swojey pretensyi, że od należności odpa­
dnie, zawiadamia się* D a t t  w  W iln ie  1828 r. 
maja 25 dnia.

Antoni Ł appa  P rezyden t  b. Grodz. Osz.
1 Kawaler.

W o ln o  drukow ać Policmeyster Chrząstowski.

3 Leon Mass uprzywilejowany kamienie- 
rznący w Królestwie Polskim przez Kommissyą 
Rządową Oświecenia Narodowego, i iipatentowa- 
ny w sztuce swojey przez uprawę rzemieślni­
czą w Moskwie , przejazdem swoim z S. Peters­
burga i Rygi przez tuteysze miasto, w zamiarze 
na niejaki czas tutay przebywania, ma honor re ­
komendować się Szanowney Publiczności, w yr­
żnięciem różnego tytułu pieczątki w kamieniu, 
stalu, lub innym m eta lu , tak w głębinie, jako 
też i wydatnie zrobionych, ze wszelką doskonało­
ścią; również robię wynalezione obcęgi, dla na­
znaczenia owiec z należney do tego farby, i udzie­
lam sposob cnych użycia ; a także miedziane 
blaszki dla znaczenia bielizny i xiaug z nieprze- 
mijającemi farbami. Zamówienie u mnie powyż­
szych robot, przyjmuję w każdym czasie za po- 
mierną cenę, mieszkam na rogu ulicy Niemiec­
k i e j  w domie Szulca pod N. З75.

Wolno drukować Policmeyster Chrząstowski.


